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Teror w Kowieńszczyźnie
Wilno, 9-11. Z Kowna donoszią: W  

związku z w ykryciem  organizacji 
powstańczej w płowieć i e tauroskim , 
władze litew skie ro zp oczęły  masowe 
^rusztowania w śród członków  so - 
cjal-demokracji. A resztow ano ogó -  
km 80 osób, w tej liczbie w ybitne - 
;o przyw ódcę socjal - dem okratów  fc 
>zawel, p. Jubelisa.

Wilno, 9-11 . W  sobotę i poniedzia
łek odbywał się w K ow nie przed są- 

okręgow ym  proces przeciw ko

!

65 csionkom  to w arzy stw a „P och od 
n ia", m ającego sw ą siedzibę w  K a j 
danach. O skarżono ich o działalność  
antypaństw ow ą. A k t osk arżenia za  
rzu cał m. in., że w czasie odczytu , w  
lokalu „Pochodni", tw ierdzono, że  
W ilno jest m iastem  polskiem . O bro
nę wnosił .adw okat dr. Robm sohn. 
W y ro k  zapadł w poniedziałek w ie 
czorem . 10-ciu  oskarżonych  zostało  
skazanych na k arę  w ięzienia od 1 do 
5 lat, re sz tę  oskarżonych  uwolniono.

Rozłam w „Piaście“
Sen. Bojkę coraz więcej ma zwolenników.

Powstanie w Meksyku zlikwidowane.
Rozstrzelanie rewolucyjnych generałów.

M eksvk 9-11 ÍAW). W czo raj w niej chwili. Je d e n  ze skazańców  gen. 
« 5 2 7 «  Cruz. r o z s t r z e l a n o  dw óch Pulido pożyczył kilkanaście , p « e -  
dalszych w ziętych do niewoli genera tów , obiecu)ąc zw rot ippżyczającem u,
tów L m ii r e w o lty in e j . S ,  to : F . r  - a po í
«Jndo R eyes i G arcía , k tó ry , w edług zom ierzom  plutonu eg zek u cji g ,
oficjalnej enuncjacji rządu m eksykań Pro^ąc,, aby *trw lA  "  w e -
skiego, od 10 lat stał na czele gór - m e odchyliw szy ^ s ^ ę  na piersi,
skiei S7aiki hnmdvtów w skazał m ieisce, gdzie należało

M eksyk « - l i  (Pat). W szy scy  low ać. G enerał R eyes, słynny re  -
przywódcy pow stańców  zatrzym ani lucjonista j e l c z e  Z ™
ostatnio w stanie V era  Cruz, zacho - go Fanchovilla, gdy nadeszła legoKO
Wywali sie w oblklzm śm ierci z tra -  lej, s ;to  zakom enderow ał „pal
dycyjną odw agą, żartu jąc do ostat -  najm m e)szego w ahania.

A resztow an ia kom unistów
we Lwowie.!

K raków , 9 -1 1 . W  dalszym  ciągu  
nadchodzą listy i te leg ram y  do sen a
to ra  Bojki od osób i stow arzyszeń , 
k tó re solidaryzują się z, jego ak cją . 
O bszerne pism a nadesłali zarząd  
głów ny zw iązku osadników  M ałopol 
t,ki w schodniej w itając krok  sen. Boj 
ki imieniem stu  tysięcznej rzeszy  o- 
sadniczej. O solidarności zapew nia  
rów nież grupa P ia sta  w  W ąb rzeźn ie, 
zaiząd  stron nictw a chłopskiego w J a  
śle. zarząd stron nictw a chłopskiego  
w N iebylczu, zarząd  chłopskiego  
Stronnictw a w Borysław iu, zarząd  
stronnictw a chłopskiego w Ja w o rn i
ku, zw iązek chłopski w Żyw cu. Z li- 
plów poszczególnych osób podnieść 
należy Pismo p rezesa  w ojew ódzkiego  
kom itetu P . S tr. L . P iast na Polesiu

inż. R otk iew icza, byłego członka Ra 
dy naczelnej P iast p. Franciszka Lt,+ 
wadizkiego z W arszaw y , b. posła, na  
Sejm z ram ienia P iasta  Ja n a  Zaw »" 
dy, prezesa koła P S L . P ia s t w Boch
ni i p rezesa  zw iązku okręgow ego  
m łodzieży ludowej d-ra M ajcher®, b. 
członk a rad y  naczelnej P iasta  Danie 
la  G odeckiego, sędziw ego dziatocza 
ludow ego, członk a rad y  neczelnej 
P iasta , S tefana Staw ow ego z Brzesz
cza, naiczelnika gminy S zczaw nica  
W ęg larza , członk a kom itetu  orgarn - 
zacyjnego zjednoczenia ruchu  ludo
w ego W ojciechow skiego, prof. d-ra 
K usia z R zeszo w a, kierow nika szk o 
ły P a ły sa  w  R ydułtow ach  i szeregu  
innych.

K a t a s t r o f a  l o t n i c z a .
P ary ż , 9 -1 1 . P od  Strasburgiem  wy  

darzyła się k atastro fa  lotnicza sa  
m olotu pasażerskiego. P ilo t zabity, je

den p asażer lekko ranny, m echanik  
ocalony. * < .

N ieszczęśliw y w ypadek
prsy filmowaniu.

Lw ów , 9 -11 . (A W ). W  zw iązku z 
obchodem. lO-lecta rew olucji bolsze
wickiej policja lw ow ska areszto w a - 
ła m. inn. Eljasza K atatyńskiego, maj 
®tra szew ckiego, w łaściciela, realn oś
ci na Zam arstynow ie. W  czasie r e 
wizji. znaleziono w iększe ilości bibu 
ły kom unistycznej, o raz w ojskow ą  
bieliznę z p ieczęciam i 14 pułku uła
nów. K ai a tyski został odistawiony do 
Więzienia i będzie odpow iadał za

działalność antypaństw ow ą i za pa- 
serstw o.

Lw ów , 9-11. (AW). W  zw iązku z
osba.tniemi rew izjam i przytrzym ano  
niejakiego Rudolfa G rosa, m agistra  
nr?.w. A reszto w an y  za ¡propagandę 
kom unistyczną i robotę antypaństw o  
w ą, G ros dzilałał głównie na terenie  
P P S . lew icy. W  tow arzystw ie trzech  
innych kom unistów  odstaw iono go 
do w ięzienia sądu karnego Przy ulicy  
B ato rego .

Londyn, 9 -1 1 . (AW). W  czasie
zdjęć film owych, o d tw arzających  w al 
ki na półw yspie Gallijpioli, w ybuchła  

ręk ach  porucznika K ey so ra  born
i t  gazow a, ran iąc go dotkliw ie. P o 
rucznik K ey so r był uczestnikiem  
walk. z T urkam i na półw yspie Galii 
ptoli w  czasie wojny św iatow ej i zo
stał odznaczony krzyżem  V iktorji za 
niezw ykle zim ną k rew  i braw urow e

m ęstw o w ob ec tu reck ich  bomb gazo  
w ych, k tó re  albo w łasnoręcznie od
rzu cał z pow rotem  do tureck ich  oko  
pów , albo przez n atychm iastow e za 
sypanie piaskiem  unieszkodliwiał. O- 
becnie jednakże odniósł szereg  obra  
żeń przy  tych  sam ych czynnościach, 
k tó re  p ow tarzał przed ap aratem  ki
nem atograficznym .

Zamordowanie macedońskiego
a u to n o m is ty «

W ysadzenie w p o w ietrze  te a tru
I kościoSa.

Now y Jo rk , 9 -11 . W  m iejscow ości 
am erykańskiej H aram on w stanie In 
djana podl gm ach tea tru  podłożono 
trzy bomby, k tó re  eksplodując znisz 
czyły doszczętnie ca ły  gm ach. R ów  - 
nież sąsiadujący z gm achem  teatru

kościół został pow ażnie uszkodzony. 
Ze względu, że eksplozja nastąpiła  
w nocy, nikt nie poniósł szwanku. 
Szkody m aterjalne w ynoszą pół mi - 
Ijona dolarów . K to  podłożył bom by  
—  dotych czas niew iadom o.

B ialogród, 9 -1 1 . (AW). Zam ordow a  
ny tu  został autonom ista m acedoń 
ski M isza M ichajłow . Zabójców  nie 
zdołano odnaleźć. Zachodzi p>rzypu - 
szczenie, iż byli nimi federaliści m a
cedoń scy. Zabity Miszai M ichajłow  
był ojcem  jednego z przyw ódców  au-

tonom istów  m acedońskich  i jednego 
z organizatorów  m o rd erstw a gene - 
ra ła  K o w acew icza  Iw ana M ichajło - 
w a, k tórego  żona znów M ancia C ar-  
nic ’ u zabiła, w W iedniu przed dw o
m a laty  lead era  federalistów  m ace - 
dońskich P an icę.

Walka policji t bandytami.

Gdzie poseł Paszczuk ?
Z akopane, 9 -1 1 . Policja  napotkai- 

ła  w lasach  koło C zarnego D unajca  
trzech  niebezpiecznych bandytów . O 
cobnicy ci n a widok policji zaiczęli

ostrzeliw ać się z karabinu i rew ol - 
w erów . W  czasie  strzelaniny zosta-. 
zabity  jeden bandyta, dwaj inni zbieg 
li, zostali jednakże w k rótce  ujęci.

Lw ów , 9 -1 1 . (A W ). W  zw iązku z 
tsijemniczem zniknięciem  posła komu  
nistycznego, ukraiń ca Paszczu ka, po 
daje „G azeta  P o ran n a" sensacyjną  
f  ogłoskę, iż Paszczu k  zbiegł zagra - 
n’-cę, p rzy w łaszczając sobie1 25 .000  
dolarów , stanow iących  w łasność

M O PR ‘u, k tó reg o  agendy w  Polsce  
s?oczywaiły w jego ręk ach . „G azeta  
P o ran n a“ dowiaduje się, że w szyst
kie organizacje kom unistyczne otrzy  
m ały n akaz w razie  ujęcia Paszczu ka  
oddania go pod sąd partyjny.

S u k cesy  polsk ich  jeźdźców
w  N e w - J o r k u .

Zbrojny n a p a d  b a n d y tó w
na pocztą.

Lw ów , 9 -11 . (A W ). Z Podhajec do
noszą, iż przed dwom a dniami w go
dzinach w ieczornych dwóch uzbrojo  
nych bandytów  napadło na urząd po 
cztow y w m iejscow ości W osow ow -

czyk i p c  steroryzow aniu  pocztim  - 
strza, zabrało  z biurka około 2 .000  
zł. Bandyci zdołali niepostrzeżenie  
ujść w niew iadom ym  kierunku. Śledź 
tw o w  toku.

N ow y Jork, 9-1 1 . (AW). United  
P ress donosi, że w pierw szym  dniu te  
gorocznego m iędzynarodow ego tur -  
nieju w yścigow ego i hippicznego, w 
biegu o nagrodę „R em ontu K aw ale - 
rji” jeźdźcy polscy odnieśli św ietne  
.zw ycięstw o. Ppłk. Róm m el zdobył

pierw szą nagrodę, drugą n agrodę o- 
trzym ał rtm . A ntoniew icz, zaś Por. 
Starnaw ski —  czw artą . T rz e cia  na -  
groda zo sta ła  zdobyta przez francu
za, Publiczność now ojorska urządziła  
jeźdźcom  polskim  spontaniczną ow a  
cję.

W obliczu katastrofy kolejowej.

W Niemczech grozi powódź.
W arszaw a, 9 -1 1 . (A W ). Dziś nad ra  

nem  pod ipiociąg pasażersk i kolejki 
Jab łon n a —  K arczew  nieznani spraw  
cy  rzucili na to r kolejow y przydroż

ny słup reklam ow y. Jed y n ie  dzięki 
przytom ności m aszynisty, k tó ry  w 
porę pociąg  zatrzym ał uniknięto nie 
bezpieczeństw a.

B eilin , 9 -11 , (A W ). D onoszą tu  z 
Saarbrücken, iż rzek a  S aar przybiera  
nadal w tem pie zastraszającym . W  
ciągu pół doby poziom w ody podw yż  
szyl się o 1 m etr 10 cen tym etrów . W  
górnym biegu rzeki poziom  w ody na

dal w zrastał W  Saarbrücken  lew y  
brzeg został na znacznej przestrzeni 
zalany. W szy stk ie  śluzy zo stały  o - 
tw arte , a straż  ogniow a pozostaje w 
k oszarach  gotow a na alarm  w k aż
dej chwili.

O iefda.
W alu ty :

D olar Stanów  Zjednoczonych 8 .88. 
D ew izy:

Londyn 43.41 i trzy  czw arte , N o

wy J o rk  8.90, P a ry ż  35 .01, P rag a  
26.41 i jedna czw arta , S zw ajcar,a  
171.87 i pół, W ło ch y  48 .68, W iedeń  
125.80.



C z y  k o m u n iz m  z a b i ł  miłość?
P ary ż, w listopadzie 1927 r.
I .  Leo Polde> p crisd a , iak m ałe  

kto, znajom ość psychologji tłumu i 
k orzysta  z tego, by ściągn ąć kilka ra -  
zy tygodniow o ty siące  osób na ze -  
brania tak  popularnego w P aryżu  
„Club du F au b o u rg", którym , nie b a
cząc  na swój m łody w iek, potrafi kie 
ro w ać z praw dziw ą m aestrją. A  jest 
to rzeczyw iście  nielada zadanie, po
niew aż każdlą istotnie p alpitującą ak  
tualnością polityczną, społeczną, e- 
konom iczną, kulturalną, literack ą, 
c tc ., e tc . czyni on przedm iotem  dy - 
skujji, na poziom ie praw dziw ie „W oi 
nej T rybuny" prow adzonych. P r r e  - 
oitż pi ogram  jednego tylko w ieczora  
obejm ow ał następujące tem aty : 1; 
)ro  i co n tra  zerw ania stosunków  z 

R osją sow iecką w  zw iązku z dziesię
cioleciem  rew olucji bolszew ickiej;
2 ) om ów ienie kilku sensacyjnych no
w ości w ydaw niczych, pom iędzy inne 
;ni i św ieżo w ydanej książki pani 
Yiollis p. t. „Seule en R ussie“ ; 3) po- 
jo m y  a sjonizm oraz  kw estja n acjo

nalizmu żydow skiego. Jeże li w ziąć  
:od  uw agę z jednej stron y  ekscytują  

cy  w najw yszym  stopniu ch a ra k te r  
takiego porządku dziennego, z dru
giej zaś — jakościow y skład publicizr 
ności i antagonizm y rep rezen tow a - 
nych na sali przekonań politycznych,
lo podziw iać należy, że gw ałtow ność  
Kontrow ersji nie p rzek racza  granic  

rotestu jących  okrzyków , p rzeciąg 
łych gwizdów, a, w najgorszym  razie  
w ym adhiwań rękom a. Do ostrzej - 
Kzych konfliktów  nigdy nie dopusz - 
c z a  axń p. Poldes, obdarzony zimną 
krw ią i tubalnym  głosem , ani agenci 
uolicyjni w  mundluriach i' po cyw ilne
mu!, asy stu jący  na zebraniach  tego  

f łubu. M ów ić m ożna, co  się kom u  
podoba, byle k ró tk o  i w ęzłow ato  —  
w łaściw ym  bow iem  przew odniczą - 
cym. jest... zegar.

Z bardzo interesujących, ch oć cz,ę- 
slo zbyt stronnych obserw acji, doko
nanych przez Panią A ndre Viollis w 
' iągu  swojej w ędrów ki po Rosji, w y
łow ił p. Poides jej uw agi o w pływie
1 olszew izm u na stosunki m iędzy - 
płciow e. Pow iedział dobrze, że p y ta 
nie: czy  kom unizm zabił m iłość? ip|o- 
drażni ciek aw ość ludlzką. O dczyta

nie w ażniejszych ustępów  rozdziału  
odnośnego przekonało publiczność, 
: e  ew olucja, zdaniem autorki, n astą
piła w ielka, w prost zasadnicza, gdyż 
na pierw szy plan w ysunęła się przy
jaźń raczej intelektualnai, pierw iastek  
zaś ero tyczn o-zm ysłow y sprow adzo
ny zo stał do podrzędnej roli aktu  
cziysto fizjologicznego. „M łode pary, 
orzechadlzające się na wsi, ip|rzy bla- 
dem  św iettle księżyic/al, analizują o - 
'ta tn ią  m ow ę R adka, podstaw ow e te  
zy opozycji, lub m ożliw ości rozw o - 

elektryfikacji". Pani Viollis tw ier
dzi, że obecnie sytuacja  społeczna ko 
hiety  popraw iła się znakom icie, że 
dokonano w dziedzinie p raw  żony i 
^atki olbrzym ich reform , ale naw et 

'ę  g orącą  sym p atyczkę ustroju boi - 
zew ickfego razi „kom unistyczne u - 

upaństw ow ienie m iłości". Je j um y - 
'ow ość europejska, jej kultura uczu- 
'ow a nie m ogą pogodzić się z argu - 

re n ta m i „tow arzy stw a" rosyjskiego, 
’siłującego w m ów ić w nią. że „pryn- 
/pialnie' rzecz  biorąc, w łaśnie tak  i 

tylko tak  winno się trak to w ać srfra- 
w y m iłosne, a ca łą  poezję sw oistą  
■dożyć trzeba w lamusie niew spółcze  
nych p rzesądów  burżuazyjnych.

M oże i’ w yw iązałaby się nai ten pa 
jonujący tem at jakaś, odpowiednio  

nam iętna dlyskusjiai szersza, gdyby o 
głos poprosiła była pani M adeleine  
''elletier, rów nież au to rk a książki’ o 

Rosji, rów nież a bodaj jeszcze go - 
’ ętsza. zwolenniczki’ ! Sow ietów . Dla 
irasy  oddzielono m iejsca tuż koło  

frybuny. m iałem  w ięc doskonały  
uunkt obserw acyjny. Na podjum w ę

zła niew iasta w zdecydow anie ,.sred  
¡m " w ieku o irr łv c h  oczkach, k a  - 

'-rym nosie, w ysuniętej w ard aj doi - 
~!ej, o k ró tk o  obciętych  a m ocno po- 
Trganvch w łosach. Rozlew na obfi - 
ość jei .w dzięków “ z trudnością  
mieściła się w brudnej bluzce jask ra

wo czerw onego koloru „fortepiano
w e " zaś, jak N iem cy m ówią, nogi o -

(K oresp on d en cja  w łasn a  « G łosu  T ry b u n a lsk ieg o»).
bute były w grencidjerskich w ym ia - 
rów  sandały.,,N ie m ogąc zgodzić się z 
ip|oglądami, w yrażonem i w spraw ie  
w pływu komunizmu na m iłość przez  
panią ViolIis, nie rozum iem , cizemu 
krytykuje ona rozm ow ę młodej pary  
na tem at ostatniego w ystąpienia Rad  
ka. —  ja znajduję to naturalnem  i 
pięknem . P rzestań m y  być eleganckie

mi lalkam i, zbytkow nem i ceckam i, 
kosztow nem i zabaw kam i w  ręk ach  
m ężczyzn ..." Pani P elle tier była nie
słychanie zdziw iona, że jej krasom ów  
czy  popis p rzerw ały  w ybuchy śm ie - 
chu. B ied actw o! nie mogło przejrzeć  
się w lustrze... N apróżno p, Poldes si 
lił się na uciszenie sali, napróżno pa
ni P elle tier s ta ja ła  sie dokończyć

speechu —  „E leg an ck a  i.ilka. z-byt' 
Kowne c .  cko, kosztow na zab aw i- ■ 
^k'-łndcwał chófe'1’ t /r .ą c z m ’ d J j .

I  o w a £a  zebrania prysła bfezpowflrv 
pi. ,  tem baidziej, /.z pare następ1̂ ,  
o rato rek  w iekiem , urodą, stroje® 1 
wyglrsz.3inemi sądntni nadto, bli?-1’12' 
czo niemal podobny^n było do 
szej m ów czyni.

W ie ści as k r a j u .

T ajem n ica d róg  u k ład u
p lan etarn eg o .

Dziś Merkury przesunie się na tle tarczy słonecznej.
W dniu dzisiejszym w godzinach porań - 

nych, będziemy świadkami rzadkiego zja - 
wiśka niebieskiego, jakiem jest przejście pla 
nety M erkurego na Ile tarczy słońca. W dn, 
tym planeta w swej wędrówce naokoło na.! 
szej gwiazdy dziennej znajdzie się dokład
nie na linji prostej, łączącej słońce z zie - 
mią, w skutek czego przy pomocy nawet nie 
dużej lunety (wystarczy średnica objektywu
5 cm.), będzie można obserw ow ać ciemny 
krążek Merkurego, przesuw ający się zwol
na na tle tarczy słonecznej.

Całe zjawisko będzie trwać 5 godzin i 27 
min., będzie zaś widoczne w całości tylko w 
Azji środkow ej i południowej oraz zachod
niej A u stralji; w Europie można będzie ob
serwować drugą jego połowę, dla Ameryki 
zaś jest ono zupełnie niewidzialne. S ło ń ce  u 
nas wejdzie już z planetą M erkurym na śro 
dek tarczy. Czarna plama planety będzie się 
zwolna przesuwać ku zachodniej krawędzi, 
którą opuści o godzinie 9.30.

Fenomen ten trafia się rzadko, bo zaled 
wie 1 3  razy na stulecie, jest zaś interesujący

którego droga naokoło słońca ulega pew - 
nym tajemniczym zmianom, dotychczas do
statecznie jeszcze nie wyjaśnionym. Po za 
tem moment ten nadaje się doskonale do 
zmierzenia odległości ziemi od słońca (w y. 
nosi ona około 150 milj, kim.), która stano
wi jakby „m etr" dla astronomów.

Ostatni raz zjaw isko to  było obserwowane

8-go maja 1924 r., następny rp.z bedzi®*1” 
doczne za la t  10, w dniu 11 listopada W'
Z pewnych przyczyn zachodzi ario tylko 
m iesiącach m;>.ju i listopadzie,

Z innych planet jedynie jeszcze 
może być widziana na tle tarczy słońca, ^  
fenomen ten jest jeszcze rzadszy, gdyż P1̂  
pada średnio tylko 2 razy na stuleci«, 
wieku 20-ym nie miał on wcale miejsca. B 
stąpi zaś dopiero 8-go czerw ca 2004 ,0 ^

Należy zauważyć, że dzisiejszy pof*"'. 
stanowi dość rzadką, a  dogodną spos0^ 0!, 
zobaczenia „na własne oczy" planety 1 , 
kurego, który z powodu bliskości słońca 10 
nie zazwyczaj w promieniach zorzy 
m ej lub porannej, ta k , że np, Koperni»®^ 
nie udało się w cale oglądać go w ciąg" s" 
go życia.

Regulacja hipotek małorolnych
w województwie lódz^tem.

Akcja samorządów powiatowych.
W  ostatnich  czasach  na teren ie  c a

łego w ojew ództw a łódzkiego prow a
dzona jest m asow a regulacja hipo - 
tek m ałorolnych przy pom ocy sam o
rządów  pow iatow ych. A k cja  ta  pole
ga na tem , że sporządzanie planów  i 
załatw ianie form alności praw nychpod względem naukowym, gdyż zezwala do .

kładnie skontrolować pozycję M erkurego, zw iązanych Z w yw ołaniem  hipotek
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W dziewiątą rocznice odzyskania 
Niepodległości Polski.

O B Y W A T E L E !
W  dniu 11-m listopada obchodzi naród polski największe święto, świę 

to (Zmartwychwstania Rzeczypospolitej do nowego trwałego bytu.
Dziewięć lat mija od chwili, w kłórej jako plon krwawej ołiary boha

terów kilku pokoleń polskich wyłonił się z pożogi wojennej świeży kwiat 
wolności ?, opadły ostatnie kajdany okupacji wojsk zaborczych.

Komitet obywatelski wzywa wszystkich obywateli miasta i powiatu 
do uczczenia tego wzniosłego momentu, stanowiącego o naszem niepodleg 
łem życiu, przer. jaknajliczniejszy udział we wszystkich uroczystościach z 
świętem 11-go listopada związanych do udekorowania domów i miesz - 
kań od dnia 10 listopada wieczorem oraz do iluminowania okien dnia 11 
listopada wieczorem od godz. 6-ej do 9-ej po poł.

Program uroczvstości:
Dnia 10 listopada 1927 roku

1) godz. 6 -ta  w ieczorem cap strzyk  o rk iestr wojsk. 25  p. p. i
kolejow ej.

Dni?. 11-go listopada 1927 roku
2) godz. 8- m a rano hejnał z w ieży kościoła 0 0 .  B ernard .
3) godzina 9,45 rano przegląd w ojskow y na pl. Trybunał.
4} „ 10-ta u ro czy ste  nabożeństw a w kościołach  

w szystkich w yznań (delegacje u rzę
dów i instytucji w kościele Farn ym .

5) „ 11-ta d .filad a  na ul. S łow ackiego (Kaliska) 
przed gm achem  staro stw a.

6) „ 12-ta hejnał z w ieży kośc. 0 0 .  B ernardyn.
7) „ 3 -cia  Po poł. k on cert o rk iestr wojskowej i kolejo

wej r a  p lacach  m iasta.
8) „ 6 -ta  w ieczorem hejnał z w ieży kośc. 0 0 .  B ernardyn.
9) „ 7-m a w ieczorem u ro czy sta  akadem ja w hali targow ej.
14702 KOMITET.

prow adzą staro stw a, pow ołuje  
w tym celu rad ców  Praw nych °r>̂
I .chników , k tó rzy  zajmują się 
czałtow em  sporządzaniem  plan0.  ̂
w obec czego poszczególni w M CIL 
nie nie m ają p otrzeby pow oły^3?  
geom etrów , co jest rz e cz ą  nader K 
rz te w rą . _

ten '.posób koszt w ywołań13 
poteki, k tóry  dla 20-m orgow ego  
r doi ; tw a wi'nfcn w ynosić minio111' 
^00 zł„ spacV. do 280  zł., przycf^Q 
koszt sporządzenia planu wynosi 
?i. od morgi, o tw arcia  księgi 
rtej i stempli 80  zł. T a  wybitna P̂  
m oc w ładz sam orządow ych przy f.. 
gtilacj* h ’; lotek, m ałorolnych um°z. 
w ia też  w łościanom  regulow'aIU 
r.piaw spadkow ych, k tó re  czes‘ °  . 
k ro ć ni'3' załatw iane są od trzcC 
pokoleń. j

W łaściw ym  jednak celem  
jest umożliwienie m alej własno*  ̂
rolnej, obciążonej nadm iernie kr*®^ 
fntmi krótkoterm inow em i korzy5“1, 
nia. z długoterm inow ego kredytu ’’ 
notecznefio w Państw ow ym  
Rolnym, (listy zastaw ne ziemskie)1 < 
którego  d otych czas k orzystała  W 
ko wielka, w łasność ziem ska oT 
parcelan ci gruntów  Państwowych.

i związków, przyczem, jak okazało  się. 
lejarze zostali najzupełniej pominięci, .  ̂

Również w dniu wczorajszym o godzio’̂  
wieczorem odbyło się  zebranie Komitetu w,’ 
konawczego, na które delegat kolejarz’/ n 
został zaproszony. c

W obec powyższego inż. Kraśkiew icz 1  ̂
ła ł zebranie, aby poszczególne osoby 
się wypowiedzieć co do zajęcia stanoWl5^ 
przez kolejarzy w te j kw estji, Większ0,, 
wyraziła żal i niezadowolenie, że w n”e' , 
cie wyłącznie prawie przez kolejarzy z.3 
mieszkanem mogła być tak liczna orga1” 1 

cja  pominiętą. Je d e n  z mówców zaZn‘|Ĉ l, 
że rozłam w pochodzie jest bardzo niep0* f 
dany, gdyż pominięcie kolejarzy w zapf° 
szeniu mogło być zwykłem przeoczeń16 
jed nak w iększość zajęła zdecydowane s |.jj; 
wisko, w skutek czego zebrani uchwa jg 
zgodnie z tradycją, m ającą m iejsce od } ^  
r, jak i corocznie, przybyć jak najlicznie) 
kościoła 0 0 .  Bernar4ynów  o godz. 10 fl 
a następnie z kościoła u d ać si? pocho 
na stację  osobową.

Z  P io trk o w a i  o k o licy.
Z eb ran ie  kolefarzy

w sprawie obchodu święta 11 -go listopada.
W  dniu wczorajszym o godzinie 18 odby

ło się na stacji kolejow ej w sali szkoły licz
ne zebranie kolejarzy pod przewodnictwem 
naczelnika inż. K raśkiew icza. Zaproszony 
przedstaw iciel starostw a na zebranie nie 
przybył. Naczelnik inż. K raśkiew icz w yjaś. 
r ' ł  zebranym, iż w dniu wczorajszym tj. 9-go 
zgłosił się do niego, jak  również do zaw ia
dowcy stacji p, Jankow skiego major S ter - 
czuła w imieniu Komitetu Obchodu, prosząc

o udział wraz z ork iestrą  w uczczeniu świę 
ta. Naczelnik inż. Kraśkew icz obiecał udział 
!< c is  jarzy w obchodzie. Jednakże w kilka 
godzin później naczelnik inż. Kraśkiew icz, 
przeczytawszy w „Głosie Trybunalskim ” 
sprawozdanie z posiedzenia Komitetu, k tó 
re się odbyło dnia poprzedniego, czyli we 
w torek 8 bm. w gabinecie starosty K aczyń. 
skego, a w którem wzięli udział bardzo licz 
nie zaproszeni delegaci różnych instytucji

NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK . . ^
W dniu 8  bm. w południe w SulejoW ie ,j 

czasie  rem ontu kom ina n a  jed n e j z P5sep, 
(R ączkow skiego) spadł m urarz Jó z e f  y  cj3 
k iew icz , d ozna jąc ciężk iego  uszkodzenia, 
ła . W  stan ie  ciężk im  zo sta ł p rzew ieź '0 
do sz p ita la  Św , T ró jc y  w PiotrK ow ie,

Sam obójca topi się w jeziorze. ^
W dniu 2 bm, w jeziorze należącyn1 ,j 

wsi Napoleonów gm, Parzniew ice pozo® 
się życia przez utopienie Stanisław  C>ctl 
ki, m ieszkaniec Nowej Woli, gm. RoZPf „ś 
Cichecki utopił się w dniu 2 bm, z w ł o k i  za 
zostały znalezione dopiero w dniu 8 
Żadnych cech przestępstw a nie znalezio

SAM OBÓJSTW O. . f0.
W  dniu 8 bm, o godz. 13-e j we wsi Bo ^  

wo, gm. Łękaw a pozbawił się życia przeZ |at 
strzelenie z rewolweru Antoni Wiernikt ^  
27 mieszkaniec te j wsi. Przy sam obójcy 0 
naleziono broń i list pożegnalny pisa 
przez niego. Cech przestępstwa niema.



? Trybuna! 10 list pada ' "■ -'*/ r^fas.

D Z I Ś  ö godzinie 10 rano w k o śc ie le  Farn ym  odbędzie się

N A B O Ż t Ń S t W. O & ‘
S A  B U S Z E

I .

FUNKG
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sra i f i i  i
? ł?
5 3  t- *

l i s i

G
O

s t  p r z ó d .  Krawczyk ]ózei
,, W oźniak Ja n -W ikto r  

u r z ę d n i k  Dizner Maksymilian 
p r z o d o w .  Z r l a r :  A r t i o n j  

, t I wacho w Mikołaj 
J  Mikołajewski Juljan 
), Moiganti Stanisław

R a d c o w s k i  Heronin 
Rutkowski Ignacy 

,, Sobczyński Władysław 
J  S t a n k i e w i c z  A n d r z s j  

Sz to rc  W iktor

s t . p o s t ,  B licharski Stanisław 
„ ’ Chojnacki Antoni

Grzywacz Eranciszek 
Litke Emil 
Szczaw iński jó z e i  
Wypych Józef  

p o s t e r .  D ana Jó z ef
„ Hajduk Stanislaw

Joach in iak Kazimierz 
Klos W o-ciech

p o s te r .  Miazek Edward 
„ N agocki Ignacy

N ajm an Aleksander 
j, N ow icki W ac ław  

Olszewski W acław  
P asikow ski Bolesław  

,) P aw łow ski Michał 
” Śledzik Jan  
„ Szm idt W incenty 

Talarek Franciszek 
’ \ U rbański Stanisław  

W asilew ski W alentyKuiawa, j  an
Kusideł Władysław .

k t ó r z y  o d  d n ia  l i s t o p a d .  1518 r .  d o  c h w i l i  o b e c n e !  z g i n ą ł !  Ś m i e r c i ,  c f c w t i . b n ą  w  o b r o n i e  v s v 6 l . b T W . l e l .
H O Ł D  IM.  î C Z 2 E S Ć ! !

Komenda Pelieji na pow iat pîotrfecwski i Kc reís ar jat p .p . m . PloisMcwa

k r o n i k a
Dziíí: Andrzeja z Awel. 
í ü t r c f  Marcina B. W. 
Wschód aJoiiaa: g. t> 25 
Zachód; g. 4.00.
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P -Z Y N A S T A  PENSJA D LA  P R A 
COWNIKÓW .M IE JS K IC H  w W A R 

S Z A W IE .
Pracow nicy  m iejscy m. stoł. v /a r-  

&za\yy, zgodnie z obow iązującą ur.ta- 
r ^  i ri’i zasadzie uchw ały  m agistra - 
,u' otrzym ają w roku bieżącym  ty  - 

zacęiatrzenia na. zimę trzyna - 
pensję. W y p la ta  nastąpi już 9 lub 

W listopada. T rzy n astą  pensję o trzy 
mają w szyscy pracow nicy m iejscy e- 
t^towi j. kontraktow i, natom iast nie 
^trrtymsją jej p racow nicy  t.zw. clniów 
k« * i , pośród, k tó ry ch  znaczną liczbę  
stanowią/ p racow nicy  umysłowi.

Po d w y ż k a  c e n  b i l e t ó w  k o 
l e j o w y c h .

Y Z dni .T. I styczn ia 1928 r, ccn y  bi 
|ctó\y kolejow ych zostaną- podw yż  
^•ońe; P rzy  d otychczasow ych  c c  - 
pach koszty  w łasne ruchu osobow e- 
fi? C*?t P. K. P , przew yższały  znacz<- 
Rl6 dochody, to leż now a podw yżka  

nri c e *Ll stw orzenie takiej^ taryfy  
J^fóraby ,'iokryła niedobory. Podw yż  
"■i Wynos; ć będzie od 10 do 20 proc. 
dotychczasow ej ceny, przyczem  w y
sokość podwyżki zależeć będzie od 
odległoiri. R ów nież niezręcznej pod 
)vyżce ulewna ceny biletów  na kole- 
l^ętj podmiejskich.

llp Z lA ł, M IN lT E R S T W A  O ŚW IA - ,
T\' W  C EN Z U R O W A N IU  FIL M Ó W  odnośnego rozporządzenia w vkonaw

0ot\  iHczas cenzurow anie filmów  
nde:'i:jl0  do m inisterstw a spraw  w e
w nętrznych. T :n  stan  rzeczy  nasu - 
nill jednak pew ne objekcje ze strony

Sassa

m inisterstw a ośw iaty, l<tóre zap rag 
nęło rów nież m ieć przy cenzurze  
szczególnie filmów, dozw olonych dla 
rrł odzieży, ív .o ich  przedstaw icieli. 
O dtąd w ięc do komisji cenzurującej 

•wejdzie stały  re;:irezentntnt mi 
ratw a ośw iaty w  osobie w izyta  

lora  dr. M ikułow skiego i 5 jego za- 
r. tęp ; ów z. departam entów  szkolni - 
ctw a  pow szechnego, średniego, za - 
w odow ego, d eoarirm en tu  ogólnego i 
departam entu  sztuki —  Po jednym  z 
k?.zdego.

P R O JE K T  R O Z PO R Z Ą D Z EN IA  O 
C H O W A N IU  Z M A R ŁY C H .

D epartam ent służby zdrov/n:> min. 
spraw w św n. ci: U eco  wał projekt je
dnolitego d!a ca łeg o  p aństw a rozpo  
rządzenia o chow aniu zmarłych. P ro  
jekt, ton jest obecnie uzgadniany w 
łonie zainteresow anych  m inisterstw  
i w dniach najbliższych przedłożony  
będzie R a d ;ie  M inistrów  do zatw ier  
drenia i ojilpszenH P ro jek t ten  nor
muje ch ao ty czn e c1 Y ych czas Przepi
sy i sprawie chow ania zm arłych  i 
ek-;humscjl, w spraw ie k rem atorjów  
r  m entorzy d ’n  w ojskow ych, pilotów  
i Y . ’d. P ro jek t opraclowany zo stał w 
porozum ieniu z w ładzam i duchow ne- 
mi.

S T A T U T  KOMUNALNYCH KAS 
O SZCZĘD N O ŚCI.

W  dn. M b. m. odbędzie się w 
M. S, W . m iędzym inisterialna konfe  
rencja celem  o stateczn ego  uzgodnię 
nia zmian w rozporządzeniu w yko - 
r.aw czem  do rozporządzenia P r  rzy
ci c t . ta R zeczypospolitej o kom unał- 
nyi ii kasach oszczędności.

F o  ogłoszeniu w D zienniku U staw

O BN IŻEN IE C EN  N A  C Y G A R A .
Z dniem 2 b m . zostały  obniżone

c c s y  ~ cy 
? ¡íjacy 'Jt 

T o i c e ,  
i? z y  n a

d a ły
m onopołow ę, n aste -

B rillants, D erbie, 
M orena z 40 gro- 
z, o raz A tlan te , 
i Lidja z 35 grn -

g ara  
m arek :

Im périales 
35  za <sz.lv« 

rorm oi-a, L u czed  
szy na 30 gr. za sztukę. C yg ara te  
b /d ą  sprzedawanie po cenie pow yż- 
■ .-.-'ej do w yczerpania zapasów . Z apa
sy 7AŚ cygar k tó re  w  dn. 2 b.m. znaj 
do w ały się w  m iejscach  sprzedaży, 
jak rów nież przesyłki ich wysfene  
przed 2 b.m. podlegają bonifikacji ze 
strony D yrekcji Polsk. M onopolu T y 
toniow ego na rz e cz  sprzed aw ców  w 
wysok.or.ci różnicy między diotych - 
czasow ą, a now ą cen ą  sprzedaży.

T o s a n a s z o w s i c a .
SEZON ZIM O W Y W  PEŁN I. PO PYT NA 

G A R D E R O B Ę  W Z R A S T A .

Nadchodzi zima- Każdy zaopatruje się w 
c ijp lc jsz ą  i-v.de! obę, nic też dziwnego, że 
i „amatorzy cuuzego mienia' idąc za ogól-
,-yin p :'d cm , r.tarają się w jakibądź spo
sób odpowiednio zaopatrzyć siq na zimę. 
Tu. s-kr:.a dną,. marynarki;,, tam spodnie ów- 
¿s ie  ciepłą "bieliznę i..:, komplet gotowy.

ŚzjnUl Saw icki, zam. pszy Szc-sie W ar- 
sśawr<r.Visj zaopatrzył się w sporą ilość 
ciepłej garderoby. Lecz „zwąchali to ja 
cyś iłodziejaszkow ie i podczas nieobecnoś 
ci p.^wiet':c w mieszkaniu, skradli mu 
cały ?ap » 3  garderoby oraz 200 zł. gotów
ki, Snra.wcy ¿ostali się ¿o  mieszkania za 
pomocą otworzenia drzwi kluczem, ew ent. 
wytrychem. Poszkodow any stratę swą obli
cza na 6-10 zł. Dochodzenie w toku.

ZA PRACĄ.
W Piotrkow ic nie mógt pracy otrzymać. 

Znajomi powiedzieli mu, że łatw iej olrzy - 
ma pracę w Tomaszowie. Lecz Stefan Bato 
rcwr.ki, sta ły  m ieszkaniec Piotrkow a sro - 
dze się zawiód*. Nietylko, że pracy nie 
otrzymał, lecz jeszcze policja spisała mu

prctokuł za włóczęgostwo bez dowoduw 
osobistych. Został on aresztowany i ode
słany transportem  do Piotrkowa.

W SZ Y STK O  O K U RY,
Do czego złość ludzka dochodzi. Dwaj 

mężczyźni w sile wieku kamieniami obrzu
cają bezbronnego starca, sta jącego w obro- 
r ie swej własność.

A leksander Nnjs, la t  80, zam. przy ul. 
Garbarskiej 6, posiada tamże pole, które 
sasiai pszenicą. I  jak  staruszek potrochu 
zdziecinniały już przy siewie cieszył się 
r>a ui’ l1  ̂ przyszłych plonach. Lecz miesz 
kający obek Antoni Zawadzki wraz ze 
'w ym  szwagrem Janem  Minkiewiczem sta 
le wypuszczali na pole Najsa kury, prag
nąc je tanim  sposobem wypaść. Staruszek 
kilkakrotnie zw racał sic do nich z prośbą 
o zaniechanie tego, w skazując na straty w 
len spotób mu wyrządzone, jednakże per 
swazje te nie odniosły skutku. T cte ż  Najs 
zmuszony był ¿ość często spędzać niepro
szonych gości (kury) ze swego pola- Dnia 
3 b, m. Najs znów zauważył kury sąsia - 
dów na swem polu. Gdy usiłował je spę - 
dzić Zawadzki wraz M irkowskim w yle
cieli z mieszkania i poczęli N ajsa  obrzucać 
kamieniami, z których jeden uderzył Najsa 
w rękę, raniąc ga d c :ć  ciężko. L ekarz miej 
ski stwierdził u Najsa kilka rpn, które ze 
względu na jego podeszły wiek zakw alifi
kował ¿.o kategorji ciężkich. P olicja  po 
przeprowadzeniu dochodzenia i po: przesłu
chaniu świadków Zawadzkiego i Mirkiewi 
cza aresztow ała i przesłała do dyspozycji 
Sądu P ok o ju  w miejscu.
IKSJWKiSFWi«: ̂ -̂ rTr̂ r,rr - , --.r / . ' «MSCTSSa»'®

Przyjmuję zlecenia « 
na roboty dekoracyjne. W ykonuję

( projekty na stoiska wysta\/owe do r;
jt dnia 14-go b. r.i. D ekorator Kazimierz 8

Bielaw ski,’ Tomaszów, Szosa W ar - .
szaw ska Nr. 6. 12053 j:
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Rcmans w Sleepingu
Mady Christiana

i ¿Marcela AlbanL

P io t r k o w s k a «
HOŁD PROCHOM  PO LEGŁYCH  PÓ LI - 

C JA N T Ó W .
W dniu dzisieiszym o godzinie 10-ej ra- 

w kościele Farnym odbędzie się n ab o 
żeństw o żałobne za dusze 36 funkcjonarju- 
szl-w f> .  Wojewódahwa Łódzkiego, którzy
i i  i b i i  ! l  listopada 1918 r, do chwili obec
ii ej zginęli śm iercią chw alebną w obronie 
współobywateli.

zego oraz statu tu  - ustaw odaw stw o  
d o ty czące  kom unalnych kas oszczę- 
dno- ci, ?.ostanie w całem  państw ie  
zunifikowane.

K W E S T J3  ELEK TRY C Z N E W  PIO TR K O 
WIE.

W  dniu wczorajszym bawił w nasz cm 
ir.ieście Kierow nik referatu elektrycznego 
O kręgow ej D yrekcji Robót Publicznych w 
Lodzi, inż. Teodor Szyszko*, który przyjmo 
wał w Starostw ie zainteresow anych odbior 
ców  prądu z E lektrow ni P iotrkow skiej.

Ja k  nas objaśnił inż. Szyszko w sprawie 
zażaleń konsumentów przyjeżdżać będzie da 
Piotrkow a co dwa m iesiące referent sPravv 
elektrycznych, o czem będą umieszczane za 
równo w prasie, jak na murach starostwa 
specjalne ogłoszenia. Pozatem  konsumen -
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P raw d ę! Potrzebuję tylko za - 
oczy, żeby ją zobaczyć, m ło- 

c‘3' uśm iechniętą, z zaróżow ionem i 
Policzkami, pow abną, piękną... Zbli- 

,;'ę k "  mnie i szepcze cicho a czu- 
„O jczulku, bądź spokojnym i 

c ierpliwym, będę w k rótce  p rry  tobie 
2 J a  jestem  ¡ej posłuszny i r.żeki; n .‘‘ 
Widzisz pani, żc nie masz się czego  
°haw iać... Ona jest tak  piękną, ta  
j°,°ja córo  . !:a , i'-j. swem i oczam i słod  
_iemi a skrom nem i, w łosam i jed - 

Jv*tbaem' z t wa r r ą  anioła a -postawą 
róh»wnv.
Y~ R zeczyw iście , podobną jest do- 

sVe <1.0 p o rtre tu  k tóryś pan r dm alo-
ii | _

G aston p orw ał się z m iejsca i ści- 
silnie r r ! ;ę  hrabiny.
Wi e r  ja pani w idziała?  
w idziałam .

— v, ' ięc pani, m ów, zaklinam  
"H -  Będę spokojny. zol-t2.czyc’z. ale  

zaklinam cię..." Będę spokojnym  
zobaczysz, ale mów, ja słucham , 

-~ T o  właśnie ta  w ieść dobra, k tó- 
j^ p rz y n o sz ę . C órk a pana się . zna -

G aston nie odpowiedział ani słow a

lecz  p rzycisnął obom a rękam i serce, 
gw ałtow nie bijące, tai tw arz  jego stała
cię prom ienną rad o ścią  rtie.wypawfs- 
d zioną,

H rabina m ów iła dalej.
—  Oddam ją panu. Jed n ak że  z-s •• 

nim to uczynię, niurisz mi pa»ł d ac ze 
rw t jej stro n y  nbietni. c
—  Nie m ogę n;czcgo  pani odm ów ić, 
]. i i- tej, k*óra. w róctia  mi w olność i 
ocłdsła dziecię. M ożesz żądoć ode - 
mnre w szyrtkiego, naw et krw i m o- 
jej,

C órk a pańska, aczkolw iek  zachw y  
caiąca , nie m a cmi urodzenia, ani m a
jątku, a pan jej nie zapew nisz ani na- 
zwiskn. ani posagu.

—  N iestety!
—  Ni:i szc.złęście syn mój spotkał 

pańską có rk ę  i zapłonął dlo niej raiłoś 
cią  żyw ą, choć p :łn ą  szacunku, 
mam zaszczyt p rosić pana 7. tego  -to- 
•rodu o jej ręk ę , Mój syn jest boga 
tym,  przyniesie w ięc żonie swojej nie 
tylko zacne imię, nietylko tytu ł h ra 
biny, a le  tr:kże i życie bez troski, pel 
r.? r.bytku.

*1 k o rlrr mą có rk ę ?
—  U b fstw ia  ja! Czyżbyś pan chciał 

jej mu odm ów ić?
—  O dm ów ić m u? —  zaw ołał l?a - 

ston z zapałem . —  P ani mi odd :iesz  
m oją có rk ę, a ja m iałbym  jej nie dać

pani synowi, k tó ry  ją k o ch a? Nie, i 
sto razy  nie... A le kiedy ją pani mi 
oddci?

—  W k ró tce .
—  Jak im  sposobem  się pani o niej 

dow iedziała? K to  ci ją dał poznać?
—  P an  sam . r
—  J a ? —  Pow tórzył rz-źbiitrz, zdzi

w iony. —  J a ,  c; to jakim sposobem ?
—  Na ślad jej w prow adziło mnie 

: piersie, k tó re  pan w ym odelow ałeś 
Biust ten zw rócił nic na darm o moją 
uw.i!?c. Z daw ało  mi się, iż odnajduję 
w niej ry sy  kobiety znanej mi deb - 
rze.

—  Je j  m atki, n iepraw daż? Je j m a
tki! —  zaw ołał G aston...

—  K obiety  zam ężnej...
—  W ie c  ona jest zam ężną?
—  T ak  W y d an ą została- za mąż, 

a raczej zm uszoną do tego przez ma 
oochę, przed k tó rą  zaw sze drżała, 
przed k tó rą  drży dotychczas.

—  Oh, ta m acoch*;! Ona jest przyr 
czy n ą naszego nieszczęścia , ona mi 
zab rała  to, co ukochałem ... K azała
mnie zntmknąć.....  Ja k lo , w ięc ten
potw ór żyje d o ty ch czas?

Szczęśliw a w dodatku, do lego
i bogata obok swej córki.

—  N iegodna!
—  Pow iedziałeś pan. że to  ona  

jest przyczyną w szystkiego złego.

O tóż ze w zględu na tę, M orą kocha  
łeś, k tó ra  była ofiarą lecz niewinną, 
przez w zgląd na uozciw eg i człow ie  
ka, k tóry  zo stał jej m ęrem , Przez 
wzgląd' na dziecię, z te? ' m ałżeń
stw a, i na tw oją có rk ę  nareszcie, 
ji-o trzeba czynić głośnem imienia 
m atki. Ż-iden skandal nic powinien 
zabrudzić białej sukienki Pauliny... 
Rozum iesz mnie pan?

—  Rozum iem  i będę m ilczał.
—  P o trzeb a  także, ażeby Paulina  

była p rzyjętą  przez sw oją m atkę i 
m ieszkała iprzy niej.

— A zarazem  przy  tej w strętnej 
iotocie, k tó ra  zab rała  mi w szystko i 
uczyniła szaleń cem .....

—  T ak  trzeb a !
—  A leż one obie nauczą ją mnie 

rien rw id zieć.
—  Nie m yśl pan o tem, có rk a  pan- 

.Y-ra m a dla niego czułość nadzw yczaj 
na,.. Pow iedziano jej, że um arłeś...

W  tej chw ili dhwa. uderzenia w 
drzw i [przerwały rozm ow ę. _

H rabina o tw orzyła i ze zdziwić 
nicm dow iedziała się, że jakaś m ło
da osoba pnaignie z nią m ów ić...

R óża, albo raczej Paulina D auberi 
ve, w yszedłszy od Eugenji, udała się 
do swojego pokoju.



tof przysługuje prawo wnoszenia zażaleń do 
województwa, (referat elektryczny).

W krótce do Piotrkowa przybędzie komi - 
sja wojewódzka dla załatw ienia kw estji eks 
ploatacji elektrowni. Innych szczegółów, o 
które zapytywaliśmy, p. Szyszko podać nam 
nie mógł.

„Kon - gaj na scenie kiuo-teatru „Czcry".

W krótce na scenie kino-leatru „Czary" u 
każe się inscenizacja pięknej ballady chiń - 
skiej. Giyginalne chińskie dekoracje, umie 
jętna a -o c ja c ja  wrażeń fonetycznych i wzro 
kowych dadzą niezawodnie niepowszednie 
efekty. ,,h.on-gaj — interpretow ać będzie 
ulubienica piotrkow skiej publiczności, p. I- 
lena Korszówna w stylowym chińskim ko- 
stjumie. D ekoracje —  jedne z piękniejszych

malował utalentow any kierownik „M as
ki" - p. Je rz y  Lubicz,

K O M IS JE  SA N IT A R N E.
W  ubiegłym tygodniu odbyła się 

w m ieście naszem  Komisja S an itar
na Przy udziale członków  Komisji 
/.drow otnej, przedstaw icieli Policji i 
Magir. tratu.

Komisja zbadała w szystkie p ickar 
nie w m ieście o raz szereg nierucho
m ości pod w zględem  w arunków  sa 
nitarnych,  stw ierdzając, że: nieru - 
«•homość H ersza Goldbltima, b. plac 
i argow y 6 jest utrzym ana brudno, 
w obec cz.ego w ezw ano w łaściciela  
do usunięcia tych braków , a nadto  
w ystosow ano wniosek do S tarostw a  
o ukaranie Goldbltima grzyw ną w 
w yskości 50 zł. l e ż  sanie braki zna 
lazła Komisja w posesji Jak u b a Gold 
bluma, Zam urow a 4, oraz Ryfki F a -  
jerm an, ul. L itew ska 6, którym  nało 
żono k arę uo 50 zł, k ażolm u ; zaś 
A bram ów ! Szw arc, L itew ska 4 — 30 
zł. grzyw ny.

Co do piekarń —  M inisterstw a  
opraw  W ew nętrznych w roku bieżą 
cym , w ydało okólnik polecający, 
?by piekarnie bezwzględnie odpo - 
w y d a ły  wymogom roznorzadzenia  
M inisterstw a Zdrow ia Publicznego  
z dnia 26 lutego 1926 r., zaś te, k tó 
re przystosow ane być nie mogą, zo
stały  zlikw idowane. Zgodnie z tym  
okólnikiem Komisja na posiedzeniu  
z dn. 7 X . 1927 r. Postanowiła po zba 
c.nniu stanu piekarń na miejscu, zam
knąć 14 piekarń, b ędących  w stanie  
me do popraw ienia, 15 piekarń po- 
ptn.nowiono u trzym ać do dnia 1. VII 
1928 r., zobow iązując w tym  czasie  
bezwzględnie w łaścicieli do zam iany  
lokali na odpowiednie.

D odać należy, że w Piotrkow ie ist 
nteje hli /ko 50 piekarń, a w ięc zna
cznie w ięcej, niż wym aga tego ilość 
m ieszkańców  i w skutek czego kon
trola nad niemi jest bardzo utrudnio  
pa.

PRZECHOWALNIA MIĘSA W USTĘPIE.
W życiu zdarzają się specjaliści, którzy 

umieją obejść gładko prawo i ta k  sprytnie 
obstaw ić wszystkie słabe punkta swych 
występków, iż prawo staje wobec nich bez 
silnie, jednak wcześniej, czy później dosta
ją się oni na ławę oskarżonych.

Do takich  „spryciarzy" należeli Tobjasz 
Szaja i Moszek Abramowicz, rzeźnicy z 
zawodu, którzy trudnili się potajemnym 
ubojem, czynili to zaś nader umiejętnie, cho 
wając mięso w coraz inne miejsce, lub trzy

mając jc, pokrajane w niewielkie kaw ałki, 
Wraz z mięsem stemplowanem,.

W dniu wczorajszym kontroler M agistra
tu obserwując przez całą noc wraz z 2 funk 
cjc-narjuszami policji m ieszkanie Abramowi 
cza, spostrzegł wreszcie nad ranem furgon, 
który zatrzymał się przed jatką W ieczorka 
v/ej, przy ul. Piłsudskiego 54, a zawierał 
jak się okazało zabite cielę w całości, w i
lii 26 klg.

Po zatrzymaniu furgonu, kontroler udał 
się do jatki Abramowicza, przy ul. Szydłów 
skiej 7, gdzie znalazł 14 klg, celęciny oraz 
1 łeb i 4 nóżki cielęce.

Następnie zrewidowano m ieszkanie Abra 
mowicza, gdzie znaleziono w ukryciu pod 
słom ą jedną ¿w ierć cielęciny w worku, ka 
wał mięsa, owinięty w chałat, pod słomą 
faskę mięsa solonego, oraz w ustępie na 

‘ vlcu kaw ał cielęciny —  razem 36 klg. 
świeżego mięsa oraz solonego wraz z faską 
36 klg. W szopie odkryto ślady tajnego ubo 
¡u.

M agistrat niezależnie od konfiskaty mię
sa 'skierował sPraw ę na drogę sądowo - kar 
ną z wnioskiem o surowe ukaranie win -
rych.

Ze swej strony publiczność winna bojko
tować jatki, które w tak skandaliczny spo 
sob przechowują produkla, sprzedawane 
później w stanic dalekim od prymityw - 
nych nawet wymogów hygjeny.

7-¿a  z

w Ł ęcznis p. W . M iller zł. 9 —  64, 
K olo M łodzieży W iejskiej w Słosto- 
w icach zł. 11 —  96.

R azem  zł. 759 —  50.

W y d a t k o w a  n ;o :
P rzesyłka paczek i koresponden

cji zł, 26  —  65, Szpileczki do zinacz- 
ków zł. 9 —  00, Zaw ieszenie i zdiję- 
cie cklam  zł. 15 —  00, U staw ienie  
i rozebranie sam olotu na skw erku  
zł. 31 —  00, Ulotki i odezw y zł. 58  
—  00, Wyjazidy na lotnisko i koszta  
podróży lotnika zł, 23  —  00, Inkaso  
od sprzedanych broszur zł. 6 —  13.

R azem  zł. 168 —  78.

Ogółem  w płynęło zł. 2004  —  03, 
W ydatkow ano zł. 168 —  78,

C zysty zysk —  zł. 1835 —  25. K o
m itet L. O. P. P. w Piotrkow ie do
dał od siebie zł. 2164  —  75.

R azem  zł. 4000  —  00.

Sum a to w dniu 8 liitopsida r. b. 
przekazana zo sta ła  K om itetow i W o 
jewódzkiem u w Łodzi na rachunek  
je;,'o w Banku Zw iązku Spółek Za - 
robkoW ych, za pośrednictw em  od - 
działu w Piotrk ow ic.

W szystkim  osobom, k lóre tak  chę 
tnie i z ca łą  gotow ością, zrozum ie
niem zadań L. O, P. P. na apel Komi 
tetu  zaofiarow ali swoją pom oc i pra  
cę, jak rów nież w szystkim  ofiaro

im

KOMUNIKAT.

W miesiącu listopadzie płatne są w Kasie 
M iejskiej m. Piotrkow a:

1) podatek państwowy od nieruchomości 
za III kw artał rb. wraz z dodatkiem komu,; 
nalnym,

-) podatek od lokali za 4-ty kw artał rb.

3) podatek państwowy i komunalny od pla 
ców niezabudowanych za 4 -ty  kw artał rb.

4) opłaty specjalne na budowę i utrzyma
nie dróg w 1927 r, II-ga rata.

5) nodatki i opłaty, których terminy płat
ności, oznaczone nakazami płatniczymi", przy 
padają na miesiąc listopad,

W celu zlikwidowania zaległości podatko 
wych za ubiegłe okresy M agistrat przystą
pił do wzmożonej egzekucji. Ponieważ egze 
kucja powoduje wysokie koszta, winien każ 
dy płatnik, zalegający z opłatą podatków, 
w płacić zaległość w jak najkrótszym cza - 
s»e. 12046
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ODPOWIEDZI OD RE D A K C JI.
P. Gwozdkowi — Tomaszów Maz. m, Bar 

tosza Głow ackiego 29. Mamy tylko jed en ka 
talog — do obejrzenia w redakcji. —  Bliż 
sze szczegóły u p. Zaniemojskiej, Leonarda 
14.

om, K om itet L. Ó. P. P. w P io tr  
kow ie składa niniejszem szczere po 
dziękow anie.

KOMUNIKAT.

Zarząd T-wa badań psycho-fizycznych 
wzywa wszystkich, którzy mieli osobistą am 
tymeję u jasnowidzonej, „Agni" do zgłosze
nia się, dla dot>ra nauki polskiej, na zebra
nie T -w a  w niedzielę dnia 13 bm. o godz. 
16-ej (4 po poł.) przy ulicy Narutowicza 16 
m. 9,

Prezes: podpis nieczytelny.

Zarząd 1-wa badań psycho-fizycznych 
wzywa niniejszym swoich członków na do
roczne ogplne zebranie, które odbędzie się 
w niedzielę 13 bm. -o godz, 12-ej przy ul. 
Narutowicza 16 m, 9 z następującym porząd 
kiem dziennym:

1) Zagajenie, 2) wybór przewodniczącego, 
o) słowo i sytuacje 1 .w a, 4) wybór prezesa, 
5) wybór zarządu, 6) sprawozdanie o jasno
widzonej „Agni", 7) wolne wnioski.

Prezes: podpis nieczytelny.

fil A  i p H n n b  n i .  __________________ ■

W  poprzednim artyk u le widzieliś - 
my, że Jerem jasz, wypędzony przez 
1  urków psitrjardha carogrodzki', pod 
ług ch ęci c a ra  F ed o ra  Iwanowidza, 
Jo b a  pc.trjarchą m oskiewskim  miano 
wał. W  czasie zam ieszek D ym itra  
Przez lat 9 w M oskw ie ipatrjarchy nie 
było. Roku 1619 przybył do M oskwy  
1 eofan, podający się za patrjairchę 

jerozolim skiego, k tórego T urcy  w y
pędzili. Ten p atrjarch a na żądanie ca  
ra M ichała t'edorow ieza w yświęcił 
na p atrjarch ę M oskw y F ila re ta  Niki- 
ticza, arcybiskupa rostow skiego, oj
ca tegoż c a rr. M ichała. Od Jo b a  dzie 
w ięciu liczono w M oskw ie patrjai - 
chów. O statni był A drjan r. 1703, po 
klóiym  P io tr I A leksiejew icz synod 
z 11 biskupów złożony na mnj.jsce pa 
t-.'iaiVhy postanow ü a siebie głową  
c : r k wi  grecko rosyjskiej uczynił. W  
imieniu >aś eiara na tym « y i .d.;ie 
św iecki człow iek, zw any oberproku- 
rnrem, przew odniczył. W  P olsce na 
Rusi Po Ritckim W eljoninie m etropo  
Iję kijow ską zajął R afał K orsak roku

•ikłócenie spokoju publiczne
go: Łaja Finkelstein , Jerozolim sk a  
9, Jan ina B lacha, Sulejow ska 11; H1:' 
lena Adam us, Zam kow a 18, Ja n  Gaj 
da, Jero zolim sk a 46.

A M A T O R Z Y  CU D ZYCH  U LI:
Nieznani' spraw cy zakradli się do 

liii, trzym anych przez Jó zefa  P rze -  
pieścia, A leja 3-go M aja 7, w ybiera
jąc z nich miód 1 n iszcząc d oszczęt
nie domki pszczół.

S P R A W O Z D A Ń  I;E
Z „Tygodnia Lotn iczego“, odbyte  

go w czasie od 4 do 11 w rześnia  
1927 r, na teren ie m. P iotrk ow a i Po 
w iatu Piotrkow skiego,

W p ł y n ę ł o :
a) z m. P iotrkow a
Ze sprzedaży znaczka w dniu 4

w rześnia r. b, zł. 403  —  35, ze sprze  
dąży znaczka w cłniu 11 w rześnia r. 
b. zł. 191 —  73, ze sprzedaży  bro
szur 1 znaczków  zł. 47 —  00, Kino 
„C zary " ze sprzedaży m areczek  zł.
^ 15,  ze sprzedciży m areczek  
w Kinie „O deon" i w res ta u ra c ja ch "  
zi. 206  —  90, Urziąd Skarbow y ze 
sprzedaży m areczek  zł. 40  —  00,
O kręg, Urząd Ziemski ze sprzedaży  
m aieozek zł. 4 5  —  00, Urząd Skarb.
A k cyz i Monqp. ae sprzedaży m are
czek zł. 39  —  30, S tarostw o, zł. 70 
—  00, U rząd P ocztow y, zł. 81 —  50,

R azem  Zi. 1244 —  53
b) z pow iatu Piotrkow skiego:
Koło L, O. P. P. w R ozprzy, prz<e-

woan. Ks. P ra ła t K orw in - Szym a - 
nowski zł. 432 —  47, w Kam ieńsku  
p. M . Bugajski zł. 37 —  30, w G ro- 
cliołicach p. J .  Popiel zł. 45 —  09, w 
G orzkow icach  p. U. K rzyszkow ska, 
zł. 102 —  84, w K leszczow ie Ks. L.
H łay/sa zł. 77 —  57, w K am ocinie p.
G. Ściiepłek zł. 25 —  43, w M oszcze
nicy p. Jaw oro w sk i zł. 17 —  20,
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1636. Pt zez odszczepieńców  spędzo
nym z niej został. fe n  m etropolita  
wielkie za:;ługi położył dla Unji. Po  
j o rs ku nastąpił na m elropolję kijów  
ską A ntoni Sielaw a 1642 roku, ale 
ten już tylko imię m etropolity kijow
skiego nosił bo Pisk a nie chciała , czy 
n’-:' mogła,, obronić słusznych praw  
jego do n etropolji kijowskiej, na któ  
rej zasiadi;i schyzm atyk. Pod rządem  
tych  św iatłych m etropolitów  i przy  
pom ocy królów  i' duchow ieństw a pto]
;;kiego utw ierdzał się najośw ieceń - 
szy ze w schodnich kościołów  - Koś - 
d ó ł Unicki czyli R usko-K atolicki, 
w esele i nadzieja Stolic\

m a r

MŁODY !
człowiek |

do praktyki do składu. ♦
Wyczerpujące piśmienne ofer- i  

ły z odpisem świadectwa szkol- 
nego składać:

Skład papieru p. f. v
„ A D O L F  P A N S K i” <>
Piotrków. Legjonów 2. T

a c tc (c t« c c c c m t€ « te t{m i;

Z n a k o m i t e
P  Ą  C  Z  K

zawsze świeże 
p o l e c a  

Sklep delikatesów
Walentyny Jankowskiej

Piotrków  T r y b .,  K aliska 23.

a

A J6-1"** MAGAZYN BLAWATMY
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U
KaElska 1 .  ODDZIAŁ w P IO T R K O W IE  T ele fo n  1 3 6 .
jest n a jk o r z y s tn ie js z y m  ź r ó d łe m  z a k u p ó w  odyż u m i a r 
k o w a n e  s ta łe  c e n y  idą w parze z dobrocią i wyborem towarów, 

a nadto uprzejmością sprzedających.
Oto niektóre artykuły polecone na sezon ziraowy 

fow ary  białe Źyradowskie, Scheiblera ,  i innych fabryk.
Dymki i zefiry koszul, 
Barchany, flanelety, 
W elwety-kol. gład, i de? 
Julety  i drelichy, 
S ienniki skurzawki, 
Sukno do podłóg, 
Chustki do nosa, 
Podpinki pod kołdry, 
Cotiki i baranki palt.
W fIwety i jedwabie, 
W ełny gład. i des.

Garniturowe i palt. męsk., 
W atoliny i podszewki. 
Kołdry watowe m. wyr., 
Koce, pledy i dery,
Kapy, serwety, narzutki, 
F iranki, zazdroski, 
P ok ry cia  na m eble.  
Chustki zim owe weł. 
Ręczniki prześcieradła, 
O brusy białe i kolor.
W ata do kołder.

M a t e r i a ł y  p o k r y c i o w e  i p o d s z e w k o w e  n a  k o łd ry .
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W B t a k o n n c

cy A postoł -  
sine;, w B-ześciu Litew skim  1596 r. 
uroczyście w imieniu Ojca Śv/. Przyję 
ty do jedności z K ościołem  Rzym skim  
J e n  Kościół, jak go pospolicie U nic
ki m r’ »zywano, niv^cczył w szystkie  
plany m oskiew skie, to też carow ie  
port,szyli w szystkie sprężyny, aby go 
siłą rozbić i' zagubić. K rólow ie poi - 
s;ty ust 3 nowi li byli przeciw ko najaz
dom tatarskim  straż  graniczną, ro - 
dmj kolonji w ojskow ych, pod nazw ą  
kozaków : była to zbieranina rozm a
itych narodów , w szakże j^zyk ruski, 
dziś ukraińskim  zw any, tam  przew a-

żaił.Kozaków tych  użyła M oskw a, a 
naw et ca ła  schyzm a w schodnia, aby  
zapalić w P olsce  wojnę diomową, k tó 
ra trw ała  cały  w iek 1 7 -ty. Na czele  
K ozaków  stan ął Bohdan Chmielnie - 
ki, k tórego ród wychodzi się z M a - 
zow sza, c!zy Litw y. K ozakom  przy - 
chodziły w ¡pomoc w ojska m oskiew  - 
skie, albo tatarsk ie  tak, że niekiedy  
staw ało  do 300 .000  ludzi do boju z 
Polską. Schizm a podczas wojen ko - 
¿żackich z Polską św ięciła swoje try 
umfy, gdyż K o zacy  w imię swej w ia
ry schyzm atyckiej w alczyli z Polską  
’ by zniszczyć Unję. Ja k  kruki na żer  
zwlekali się zew sząd na U krainę róż  
m patrjarchow ie i niepatrjarchow ie  
wschodu - „biegasy g reck ie", jak na
zyw a ich ks. prof. Szym ański. Ich to 
była podła robota, te wojny braf*-  
b o s zo, oni to przychodzi! i zbierać 
sv;c ajabelskie żniwo. Tuk pod Z b o 
rowym  1649 r. w obozie kozackim  
znajdow ał się p atrjarch a  jerozolim  - 
ski Paisios; później przybył 1651 r. 
Jo asaf, m etropolita K oryntu ; po nie
jakim czasie (1654 r.) p atrjarch a ciaro 
grodzki A tanasios, a wreszicie 1656 - 
Makeirjos, Ipjatrjarcha jerozolim ski. 
Tak w ięc nie Chmielnicki, ale ca ła

schizm a in corp ore w alczyła z Pol - 
ską przeciw Unji. Ja n  Ksizimierz w 
ugodzie Zborow skiej w punkcie 6 
podpisał, że Unja m a być zniesioną w 
rolscie, a że ma zapanow ać koz/acka 
praw osław na w iara, ale to zażegnało  
k atastrofę, lecz nie pow strzym ało  
wojny. N astąpiło n/;ijwiększe niebez
pieczeństw o dla Polski. R ozzuchw a- 
lony^ zw ycięstw am i nad Polską, 
Chmielnicki idzie z 200 .000  K ozaków  
a za nim 300 .000  T ataró w . Ciem noś
ci ogctrnęły Polskę całą . Jed n a  jesz - 
c ze klęska, jak pod Zborow em , a 
dzień ten będzie ostatnim  dniem  
R zeczypospolitej. Aliści' pod B e ra  - 
■ 'eczkiem , gdzie król Ja n  K azim ierz  
stanął obozem, zjawia się biskuip u- 
nicki chełm ski, Jak ó b  Susz«, z cu - 
downym obrazem  M atki Boskiej 
Chełmskiej. O braz ten, czarnem i far
bami nam alow any nai cyprysow e^  
drzew ie (według Podania przez św. 
Łukasza), uk ryty  został przed schy - 
zm atykam i, w dzierającym i’ się na ka
ted rę  chełm ską, pod snopami zboża. 
Ten obraz biskup oddał królow i dla 
bezpieczeństw a do obozu, gdzie za
raz, jak opisuje tenże biskup Suszui), 
przed nim od porannej do wieczór
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K i n o - T e a t r

„C ZA R Y“
Piotrków Legionów 11.

W IE C Z Ó R  ŚMIECHU! 
U LU B IEN C V  PU BLIC ZN O ŚC I

P A T  i PA TA C H O N  ^
Dziś i dni nastQpnych!

| £ ^
w najnowszej świetnej kreacji jako 

W2* J \  \W  Pyszna komedjo-farsa
S W J  W  TT w 8 wielkich aktach.

NAD PRO GRA M ! EDZIO, F R E D Z IO  ł TADZIO NA LETNICH 
W YW CZASACH Komedja w 2-ch  aktach.

M o  c r a n i o  Gościnne występy pierwszego polsk.
Irin S l c i l iU  teatru szkiców artyst. » M A S K A «

Instytyft dla samabóiców
imienia Dra Morsa-

Rzecz dzieje się w N.Yorku w r. 1977 Sketsch  w 1 akcie  
Opracowali A R T U R — MARJA.

H A L L O  R A D J O !  “S ^ drSSKa:

i
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i
t o

i
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T E A T R

O D EO N
Piotrków,

Alela 3-go Maja I I .

Od śro d y  dnia 9 listopada i dni następn . Od środ y  
P P  R e w e la c y jn y  arcyfilm p rod u k cji k ra jo w e j *^KS

a
i i

>9M A R T W Y  W Ę Z E Ł '
( C Z Ł O W I E K  B E Z  R Ą K )
Wielki dramat życiowe-sensacvjnv

k i n o - t e a t r

»APOLLO
PLAC TA RO O W V

»

W roli głównej KCZ. JURGSZa ST  Ę P OWISCI-H — — a— i — — —■ łMPta«— B—iEBSWBHt7ł W — WfHHMB'
T Y L K O  2  D N I ! !  c z w a r t e k  lO - g o  i p i ą t e k  1 1 - g o  l is to p a d a  r . b .
P ro g ra m  urozm aicony. W ieczór hum oru i  śmiechu!

A R CY W ESO ŁA  FA R S A  AM ERYKA Ń SKA  w  8 AKTACH pt.

PECHOWY SPORTSMEN
W roli gł. D  O  D  O  be?konkurencvjny komik scen ameryk.
NAD P R O G R A M  1) G o s p o d a r s t w o  r y b n e ,  zdjęcie z natury w 2-ch akt. 
2) jjournal Gaumont Nr. 15. ogólny widok Paryża, zdjęcie aktualne.

NA S C EN IE! NA S C E N IE!
SpaST W y s tę p y  artystów  w arszaw skich  " ^ 6?

p. O R L I C Z  śpiew p . O R L I C Z  
humor p. M A S S A L S K A  humor 

F E A  L O R I t ani ec  F E A  Ł O R I
NA S C E N I E !  
Nowy repert.

NA S C E N IE ! sc®s©a©ss©
Nowy repert.-*1̂ ?  W y stęp y  artystów

T R I O  BAS S I S
JĘD R ZEJEW SK A

n .  C H O D Z I C K I
A N O N S! Od soboty 12 listop. «LEG EN D A  W SCHO DU»  

z A S T Ą  N I Ł S E N  w roli gł.

Z e  ś w ia ta .

Rozmowa z Maurice Dekobrą
W spółp racow n ik  C E P S U  spotkał 

■ sie niedaw no na o k ręcie  ze znako- 
niitym pow ieściopisarzem  francus - 
kim, M auricem  D ekobrą, którego  
Poznał K|odług fotografji, w ystaw io - 
nej w jednej z w ystaw  w ielkom iej- 

^¡¡8 skich. Na fotografji tej p rzedstaw io
na jest głow a lite ra ta  francuskiego  
w oryginalnej ram ce  rozkosznych  
głów ek kobiecych. Pod czas swej ro  
zmowy z D ekobrą w spółpracow nik  
nasz w spom niał o fotografji tej, któ  
rą D ekobrą, jak się okazał«;, znał. 

„T ak , to  istotnie moja fotograja,
___  ale te  kulisy!... To już. proszę Pa

S B ? 115®» fantazja fotografa. W ie Pan, lu- 
bię kobiety, czem uż nie miałbym  
się do tego przyznać, ale nie lubię 
się z niemi fotografow ać. W ogóle  
opowiacui się o mnie daleko w ięcej, 
niż jest praw da. Kupuję sobie co - 
dziennie m nóstw o gazet, bym  się z 
nich dow iedział, co  i gdzie mówi - 
leni. M oi czytelnicy , a zw łaszcza  
czytelniczki przedstaw iają mnie so
bie w zupełności innym św ietle. B yć  
m oże, że jak mnie zobaczą, to  po - 
wiedzą, że jestem  ki i mcą,  pozerem .. 
Jad ę  te raz  do K onstantynopola. P ra  
cuję bow iem  nad now ą Powieścią, 
której pierw sza część osnuta jest na 
żyt-iu tureck iem . Chcę w obec tego  
troch ę bliżej poznać środow isko, o 
którem  m am  pisać. N astępnie udam  
się do A ngory. C hciał bym zoba - 
czy ć K em ala paszę, tego w ielkiego  
m odernizatora Turcji, k tórego m oże 
my śm iało porów n ać z M ahom edem . 
D rł w szak swej ojczyźnie nowe ży
cie i w yzw olił ją z kajdanów  ponu
rej trad ycji“ .

—  Nad czem  pan teraz  pracuje, 
jeśli sp y tać w olno?

i,Jak  już w spom niałem , p rzygoto

wuję rom ans m iłości. T y tu ł już na
w et m im . A !e  w ięcej n arazie panu  
■powiedzieć nie m ogę. W  najbliższym  
czasie urządzę szereg  odczytów  w  
w iększych m iastach  Europy środko
wej. B ędę mówił o m iłości zap oz
nam  słuchacziy z rapsodją lokom oty
w y i....

—  A !e  na litość boską, cóż to  ta 
kiego?

,.To jest, dlrogi’ przyjacielu , futu - 
rvzm , którego jestem  zw olennikiem . 
Z resztą sądzę, że jak mai w yw iad  
dziennikarski, to pow iedziałem  panu  
tego dobrego chyba dość. D laczego  
mnie pan jednak nie p yta o moje 
p rzy go d y ?"

—  A. w łaśnie chciałem ....
„No, w ięc, pow iem  panu. Je d n ą  z 

0£j.i'nich przygód m iałem  na bulw a
rze o północy, drugą w w agonie sy  
pialnym , a trzecią , —  da Bóg. —  
m ieć będę w K onstantynopolu. Jadlę 
tam  bowiem (powiem to  panu, gdyż

robi' pan w rażen ie człow ieka dyskre  
tn?go) na. sku tek  zaproszenia pew 
nej c-daliski z harem u sułtana. T rze  
ba panu bow :em  w iedzieć, iż jest 
cna. v. e m nie aż po uszy zak o ch a
na“ .

—  Czy m ógł bym prosić jeszcze o 
odpowiedź ri:< jedno p ytanie.- K tóry  
swój utw ór uw aża pan za najlepszy?

„Filozof H am idal".
—  A czy ma pan jeszcze jakieś pla 

ny ci:|rócz powieści, o której Pan 
wr-pominetł?

„M am, m am  najrozm aitsze..."
—  .Tak pan praciuje?
„Bard?io praw idłow o. Piszę na p a

pierze. k tó ry  kupuję W pierw szej lep 
;<cj trafie':', i piszę ołów kiem . Tylko  

ołów kiem ".
—  A  co mógł by pan powiedzieć o 

kobietach?
—  „Daję pierw szeństw o zaw sze  

K m. k tó re  dopiero mam w życiu spo
tk a ć" .

—  Gilzie pan najchętniej p racu je?
—  „G dziekolw iek. Piszę zaw sze, 

jeśli m am  coś do pisanie, a gdzie przy  
tem  się zniaijduję, jest mi najzupełniej 
obojętne.”

Znakomite medjum z Santos.

łego lek arza  —  intereisty , dr. B e z e -
recV  MenEZes.

D uch przemówił' do zgrom adzo -  
nych, daw ał rozum ne odpowiedzi 
¡1?. pytania, uścisnął każdem u ręk ę  
i rozpłynął się.

Przejm ująca! była chw ila gdy jeden  
z uczestników  seansu, dr. A rch im e
des M endonca: schw ycił zm ateriali
zow aną zjaw ę v/ Pół: Zuchw alstw o  
to s.o g o  przypłacił: Padł nieprzy
tom ny n a  ziemię i długi czas nie 
mógł przyjść d;o siebie.

C arlos Miraibelli odbył 345  publi- 
cr nych seansów , w k tó ry ch  brało  
udział kilka tysięcy  osób i w yw oły
w ał duchy zm arłych , porozum iew a
jąc się z nimi w 28  językach, k tó 
rych  absolutnie nie z.na; znajdując 
się v  stanie norm alnym .

C arlos M irabelli i ic ż f  lat 37 ; uro
dził się w S an-Paulo  i pochodzi z 
rodziny w łoskiej.

W iadom ości pow yższe zam ieszcza  
p rasa  am erykańskai

Romans w Sleepingu
Mady Christians

i Marcela Albani.

N astępująca sefena odbyw a się w 
sali uniw ersytetu  w Santos. Słynne  
medjum, C arlos M irabelli, pogrążo -  
ne jest w śnie hipnotycznym . T em 
p era tu ra  jego w ynosi 40 2  puls niere  
gularny, oddech przyśpieszony.

W o kó ł medjum siedzi 68 osób, mię 
dzy innymi 36  lek arzy  10 profeso - 
rów  uniw ersytetu ; 12 dziennikarzy  
i 10 zaproszonych gości.

W ybiła  w łaśnie 11 godzina; rano  
N araz daje się słyszeć przejm ujący  
zgrzyt i rozlega się głos:

—  Tatusiu!
Medljum poruszyło się niespokoj

nie rozw arło  ramionai; w  k tó ry ch  
ukazała się 8-letn ia jego có reczk a  
zm arła przed dwoma laty . Ubrania 
była 7/  tę sam ą sukienkę, w której 
złożono ją do grobu.

Pozaśw iatow e w idziadło w dało  
się w rozm ow ę z sw ym  ojcem  po - 
w iedziało mu, iż cziuję się szczęśli
we i nie tęskni do ziemi, cibow iem  
często  na niej byw a i odw iedza uko 
chane osoby.

W  kilka dni potem  na takim  sa
mym seansie przy u czestn ictw ie 200  
osób, w yw ołał M irabelli ducha zmiar

H u m o r.
M O RA LN O ŚĆ.

Gdy rozpraw iano w tow arzystw ie  
o upadku m oralności, nagle »abrała  
glos ciocia  F em cia :

—  N iech sobie m ówią i piszą, co  
ch cą , ale ja w idzę, że m ężczyźni są  
obecnie m oralniejsi niż dawniej.

—  Ja k to ?
—  D w adzieścia list tem u nigdy nie 

mogłam  sam a p rzejść spokojnie  
przez ulicę, a dziś żaden naw et nie 
spojrzy w moją stronę.

nej zorzy  w szystkich stanów  rozpo - 
częło  się nabożeństw o. W  sam  dzień  
św. A.postołów  P io tra  i P aw ła 1651 
roku £'od w ezw aniem  M atki Boskiej 
stoczono bitw ę, a  hasłem  bojowem  
było słow o: „ P rz e cz y sta “ . I odnieśli 
P olacy  tego dnia zw ycięstw o. W  
Chm ielnickiego niby piorun trząsł. 
T aiarzy  pierzchnęli w zabobonnym  
strach u. A Przyczyną tej u cieczki by
ło to, jak pisze Susza, że w ieszczko- 
wie ich w domu przed odejściem  na 
tę  w'ojnę przepow iedzieli im wynik 
Jtj w te  dziwne słow a: „Idziecie do 
Polski: w iedzcie to, że znajdziecie w 
o t ozie polskim C zarną D ziew icę, 
^ ¡o ia  m a D ziecię na ręce  praw ej, a  
to D ziecię oznacza Boga. A  ta Dzie 
jyica będzie wam  straszną, że ledwi’e 
P olacy  szable na w as dobędą, w y sro  
rnotnie od niej u ciek n iecie“ . (Jak ob  
klisza. Phoenix te rt. rediv.) W ię c  u- 
ciekali po tej k ląsce  w dzikim popło
chu, porw aw szy w sobą Chmielnie - 
"iego , k tórego przez lipiec ca ły  trzy 
mali w swej niewoli. Chm ielnicki od 
* 'j  chwili stracił m ęstw o, a szczęście  
odw róciło się od niego. N a tem  pobo 
jowisku znaleziono ciało  zabitego me

tropolity  K oryntu, „ Jo a s a fa , k tóry  
dla podburzania na Polaków  znajdo
w ał się przy Chm ielnickim . Chmiel
nicki po pogrom ie b eresteck im  w u- 
godzie perejasław skiej 1654 roku  
poddał się z K ozakam i M oskw ie. Tu  
zaszedł fakt psychologiczny ducho - 
w ieństw a Kijow skiego, k tó re  taką  
łało nienaw iścią dla Unji, a tak  mile 
spoglądało ku praw osław nej M o

skw ie. D ow iedziaw szy się, że trzie 
ba przysięgać M oskw ie, duchow ień
stw o kijowskie zaczęło  płakać, a Syl 
w ester K ossów , m etropolita, w yszedł 
z dluchowieństwem do Z łotych  W ró t  
w itać hetm ana i bojarów  m oskiew  - 
skich. —  „W in (Kossów  z żalu obu - 
m iraw ", powiada historyk ruski, a 
duchow ieństw o, szczo buło z nym  
za ślozami świtu nie b aczy ło ". - P ro -  
św ita Nr. 125). Ten K ossow , m etro  - 
polita po zajęciu Kijow a przez M o - 
skali opuścił Kijów i do Illiryi się 
przeniósł i tam  um arł. Od tego cz a 
su p ostać św iata się zmienia, a ster  
wielkiej schyzm y przenosi się do Mo  
skwy, k tó ra staje się jawnie głową  
schyzm y całego św iata. Było to już 
przedtem  w  mniejszej m ierze za W a 

syla Ciem nego, k tó ry  nie /pirzyjął Unji 
florenckiej i za  innych caró w  jawnie 
da.żących do separatyzm u Zi K ościo
łem  Rzym skim . Po  ugodzie p ereja - 
sław skiej c a r  A lek sy  1654 r. w ydał 
w ojnę P olsce. P raw ie  ca łą  Litw ę za 
jął 1 w ielkie spustoszenie czynił w 
narodzie. Opanow ał G rodno, Lidię i 
B rześć Litew ski, a n aw et część M a
zow sza zburzył. W  czasie tego pogro  
mu Litw y przez M oskali pod dowódz  
tw em  Iw ana Chow ańskiego, k tóry  
m iał pod sobą 40.000 wojska, odzna
czy ł r.ię S tanisław  Jud yck i, guberna
to r Lachow icz, gdzie przechow yw a - 
no obraz cudownej M atki Boskiej 
Białynickiej. M ężnie broniła się 
tw ierdza Lach ow icze do tych czas, 
aż przybył po w ypędzeniu z kraju  
Szw edów  Stefan C zarniecki z poi - 
skiem i P aw eł Sapieha z litewskim  
wojskiem  pod Płonkę. Skoro się do
w iedział, że nadciągnęło wojsko pol
skie. Chowański z ca łą  sw ą siłą po - 
szedł na nie pew ien zw ycięstw a. 
C zarnecki zobaczyw szy w ojska mo - 
skiew skie, k rzyknął na sw oich żoł - 
nierzy: „T eraz  mi Powiedzcie, czy

bić, czy  u ciek ać m a c ie ? "  W szy scy  
jakby usty jednemi zaw ołali: „G łow y  
kładziem  za w iarę i o jczyznę". W te 
dy zsiadł z konie C zarn ieck i i w szyst 
kim zsiąść kazał, a na ziemi kląk - 
nąw szy, p acierz i pozdrow ienie aniel 
skie zm ówić kazał. W  żołnierzy, jako  
w Sam sona, Duch Św. w stąpił, a  do
siadłszy koni, rzucają  się na m oskali: 
pieelhotę w ycięli i na jazdę tak  n a ta r
li, że Chow ański nie m iał czasu w stą  
pić do obozu, tylko nakazał, aby się 
ratow ali u cieczk ą, a sam uciekł do 
Pąłock.a. Poniew aż to zw ycięstw o  
ro zp oczęto  pod hasłem  bł. Jo zefa ta , 
w ięc król i senat po zw ycięstw ie wy
słali poselstw o do pajpiieża A leksan - 
dra VII z prośbą o kanonizację tego  
błogosław ionego A rcybiskupa. W  
A ndruszow ie uczyniono r. 1667 z mo 
skalami pokój: Smoleńsk, Siew ierz, 
Czerników  i U kraina zadniePrska z 
ludem kozackim tak schronionym  mo 
skalom odstąpiono, a Kijów na dwa 
lata przy moskalach pozostaw iony,
—  dzięki niedbalstwu naszem u po -  
został przy nich na zaw sze.

O. A L F O N S  JĘ D R Z E JE W S K I.



OSTATN7E ŻY C ZEN IE.
W  A m ery ce  ¡./ewien zbrodniarz zo 

sta ł  slorizany na śm ierć.
G dy siedzi już na elektrycznym  

fotelu: i w chwili, kiedy k at m a za - 
m iar puścić prąd!, p yta go obrońca  
czy  nia jeszcze jakieś życzenie,

—  O w szem  —  odpow iada zasą  - 
dzon.y: —  jak k ai puści prąd, to  
niech p ro k u rato r poda mi ręk ę.

D O W C IPN Y  ROBOTNIK.
P rzed sięb io rca : —  Czy pan umie 

porządnie p ra co w a ć?
R obotnik: —  Za czw oro!

F rzcd s.: —• No, no!
Robotri.: —  M am  żonę i dwoje 

dzieci!

G R Z EC Z N I LU D Z IE.
Panują ogólnie skargi' na zanik  

grzeczn ości. J e s t  to p rzesada! Nie - 
daw no widziano, jak pew ien pan o - 
fiarow ał, opuszczając kino „C zary “ , 
sw e m iejsce kobiecie, któns/ dotych
cz a s  stała  obok.

NUDNI MĘŻCZŹNI.
O n: —< Pow iedz, najdroższa, czy  ja 

■jestem pierw szym  m ężczyzną, k tó ry  
cię  k och a?

O na: —* A ch , jacyż wy m ężczyźni 
jesteście  nudni! K ażdy pyta się o to  
sam o.

U FOTOGRAFA.
—• Proszę zrobić przyjem ny w yraz  

twts/rzy.
—  K iedy nie wypadła.
—  D laczego?
—  Bo ta  fotografja jest p rzezna

czon a do albumu dla ustępiującego 
szefa.

r-

O b w i e s z c z e n i e
Sekw estrgtor Ureedu •■'«••go P ° d -  >

opł. skr*:. w F  ■ * po*!-. 1 ;oiicz.
r e j  wi ie  nn . -*e zaległych

-dbędii. . .przedaż z publicz
n e j  licytacji:

2 listopada br. u Stanisław a Broni- 
Lt> «rakiego w lolw. M ierzyn —  zboże, u Ma 
rjanny Flakiew iczow ej w Piotrkow ie ul. Su
lejow ska Nr. 68 — cegła oraz urządzenie do 
mowę.

dnia 28 listop ada br. u Zygmunta Jo e la  
î  S -k i w Piotrkow ie przy ul. Tom ickiego 13 
różne ruchomości i wyroby fabryczne, u 
Zygmunta Przedpełskiego w folw. Łękaw a
—  rboże, oraz inwentarz żywy i martwy i 

dnia 29 listopada b. r. u Rubina  Frydma- 
na w folw, Kociszew ice — zboże.
12029 Sekw estrator (— ) KLEM A N ,

Obwieszczenie
Nr. 1340-26.

K om ornik przy Sądzie O kręgo - 
w ym  rśw iru  I na pow iat P io trk ow 
ski, urzędujący w  P iotrkow ie, w 
m yśl a rt. 1148 i 1149 P . C„ niniej
szem  obw ieszcza, iż w dniu 17 sty cz  
m a 1928 roku o godz. 10 zrana, w 
sali posiedzeń Sądu O kręgow ego w 
P iotrk ow ie, na pok rycie  należności 
G m iny m. st. W arszaw y , w kw ocie  
100989 zł. 69  gr., i B anku Polskiego, 
w  kw ocie 13100 zł. z p roc. i' kosztai 
mi, odbędzie się sprzedaż przez licy 
tację  publiczną nieruchom ości miej
skiej, należącej do B olesław a - Miko 
Jaja W oźm ckiego, położonej w  Sule
jow ie, pow. P iotrkow skiego, sk łada
jącej się działu gruntu, o przestrzeni 
7  m orgów  35, 7 pr. kw ., stanow ią
ceg o  pokłady w apienia i gliny, na 
k tó ry m  m iędzy innemi urządzony  
jest ogród ow ocow y, na przestrzeni 
około 1 m orga, oraz w zniesiony jest 
dom  m urow any, p arterow y, k ry ty

£apą, m ieszczący  2  ubikacje m iesz
alne i sień.

N ieruchom ość pow yższa:
a) w w spólnem  z osobam i obce - 
mi, dzierżaiwnem łub zastaw nem  
posiadaniu, nie znajduje się,
b) urządzoną m a księgę h ipotecz
ną (R. N. 1281 W w ydziale hipo
tecznym  miejskim w Piotrkow ie,
i  c) obciążona j^st .łu g am i ł ^ o t e  
■cznymi i kaucjami w kw ocie  
189085 złot. 70 gr. /  procentam i i 
kosztam i, oraz innemi ogranicze
niami i ostrzeżeniam i, w działach
III i IV w ykazu hipotecznego po- 
mienionemi.

Podaje lię  do wiadomości, że ła in ia  m iej-ska od dnia 14. 11. r. b. będzie czynną co
dziennie za wyjątkiem  świąt i poniedziałków. W anny od godianr 9 do 20, natrysk i od 
godziny 14 do gode, 20 i w soboty od godz. 9 do goaziny 20 z obowiązującym następu
jącym  cennikiem .

Wanny Łaźnia i natryski 
W torek zł. 0.70 zł 0.50.

12051

Środa 
Czwartek 
Piątek 
Sobota

0.70
1.50
1.50
1.50

0.50.
1.00.
0,75.
0.75.

M agistrat miasta Piotrkow a

L icytacja  roz.ptocznie się ód  sumy  
szacunkow ej 3 .000  złotych. B io rący  
udział w licytacji, winni złożyć kau  
cję, w kw ocie 10 p ro c. od sum y sza
cunkowej.

Na drugiej licytacji nieruchom ość  
m oże b yć sprzedana i niżej  szacu n 
ku.

A k ta , w spraw ie niniejszej sp rze
daży, znajdują się w kiancelarji w y
działu cyw ilnego Sądu O kręgow ego  
w Piotrkow ie.

Komornik Sądowy:
12043 Ludw ik G rabow skL

Obwieszczenie
Nr. 497-27 .

Kom ornik przy Sądzie O kręgo - 
wym rew iru I na pow iat P iotrk ow 
ski, urzędujący w P iotrkow ie, w  
m yśl a r t .  1148 i 1149 P . C., niniej
szem  obw ieszcza, iż‘ w  dniu 17 lute
go 1928 roku o godz. 10 zran a, w  sa
li posiedzeń Sądu O kręgow ego w  
Piotrkow ie, pok rycie  należności 
Teodozji Rubikow ej, w kw ocie 557  
zł. 27  gr z p roc. i kosztam i, odbę
dzie i sprzedaż przez licytację pu- 
» ¡ k .  ; - p r a w  su k cesorów  F ra n cisz 
ki ' ' vi • ? lo p ołow y części osady  
w!')' . ^  ej, zairiisanej w tabeli li -

• j) na w ieś C ykarzew , gm. 
M v  Ł a n ó w ,  pow. C zęstochow skiego, 
pod N. 57, należącej w rów nych nie 
podzielnych połow ach do Teodozji 
Rubikow ej i sukces. F ran ciszk a

i i M i i i f  r1 iwh i n tiw i w im is& ism ez m M m & asa

Świąaa>, zaw ierającej przestrzen i 
ogólnej 12 m orgów , na k tórej m ię
dzy innemi w zniesione są  następują
ce  budynki.

1) dom drew niany, k ry ty  słom ą, 
m ieszczący  2 ubikacje m ieszkalne, 
kom orę i sień;
2) piw nica z w apniaka, k ry ta  sło
m ą;
3) chlew y m urow ane, k ry te  gon

tem ;
4) stodoła drew niana, k ry ta  słom ą,

o iia  inne, szczegółow o pom ienione  
w p rotokulc pisu, sprządzonym  dnia 
21  lutego 1927 roku.

N ieruchom ość pow yższa:
a) znajduje się w  w spólnem  piosia 
daniu osób, obrych  sobie, w dzier 
żaw nem  zaś lub ziastawnem posia- 
d?.niu nie znajduje się,
b) urządzonej hipoteki nie m a,
i ć) podchodzi pod ukaz najw yż
szy z roku 1864 i podlega ograni
czeniom , w stosunku drobienia i 
nabycia.
L icy tacja  rozpocznie się od sum y  

s -cunkow ej 3 .000  złotych . B io rący  
udział w licytacji, winni złożyć kau  
cję, w kw ocie 10 proc. od sum y sza
cunkowej o raz św iadectw o o praw ie  
nabyw ania gruntów  w łościańskich.

A k ta , w s p ra w ę  niniejszej sp rze
daży, znajdują się w kancelarji' w y
działu cyw ilnego Sądu O kręgow ego  
w  Piotrkow ie.

K om ornik Sadow y:
12044 Ludwik Grabowski.

Z A W C Z A S U
^  należy zamówić =====

w s z e l k i e  k s i ą g  i,  k s i ą ż k i
ORAZdruki» potrzebne biurom rządowym i prywatnym 

od nowego 1928 roku, 
nie czekając na ostatnią chwilę.

Najtańsze źródło 
zakupów:

Najtańsze źródło 
zakupów:

Zakłady Graficzne „ A . P A Ń S K I “
Piotrków» Legionów 2, tel- 55. 

S P R Z E D A Ź K A L E N D A I R Z Y  na!l928r.

Z aw iad o m ien ie .
Mamy zaszczvt zawiadomić S?an. Publiczność, że w

PRACOWNI PREPARATORSKIEJ
przyjmujemy wszelkie zamówienia wchodzące w zakres prac prepara, 

torskich, jako to: w ypychanie ptaków, zw ierząt, robienie  m od eli  
dywanów, szybie kołnierzy i t. o.
R O B O T A  SO LIDNA. — O—  CENY P R Z Y S T Ę P N E

Z poważaniem 
Wł. D udyń ski i S. S iem ien iu k  

11059 Piotrków Tryb. ul. Jerozolimska 8.

T V L K O  Z Ł O T E ! {[©] j T Y L K O  4 ^ E O T E !
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym J .  K O O A N A  P io t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  18, 
C e l e m  p r z e k o n a n i a  S z .  p u b l i c z n o ś c i  o  t e m  p o z o s t a w i a m  ty lk o  n a  

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E6 S”“U pOCZ‘‘"Vel- c a ł e j * f i g u r y YCh tjikO 4 Złotfi
3 fotografie paszportowe 150 g r .  ¡3! P o r t r e t y  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych ::— :: £37“ S p e c j a l n e  u s t ę p s t w *  
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

N A R U T O W I C Z A  1 8  { U J  i N A R U T O W I C Z A  1 8

OGŁOSZENIE,
Dwa weksle skradziono: 1 w eksel na zł. 100
i w eksel na zł, 50 in blanco z mojego wysta 
wienia, z pieczęcią firmy: „Kino A polo“ ni
niejszem unieważniam. T ekla  Konopkow a, 
12054.

P O K Ó J um eblow any na I p iętrze z e 
lek tryczn ością  —  dla solidnej osoby  
do w ynajęcia —  K aliska 39 —  K lu- 
czyńska. 12017

C h orołry  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e  :
D-r. med. F A ] M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/, —  f.
a l .P itB w d s k isfjo  L .6 7  I ! p ię t r o

Ckoroby wewnętrzne I weneryczne. 
Prayjmrje od t ,  11 —  t i » 4  3 —  6. 
Pi«trków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 

(Za tu n el««  kolejaw yaj

Dr. med.MAtiKOWSKA
icihoroby kobiece i wewnętrzne. 

Przyjmuje —  Krakowska 7 od 10 —
11 rano i od 5 —  6  po poł, 12036

LEKARZ - DENTYSTA „«* 
K. LEWKOWICZ

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, U piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - 
a>«wHci>«MPtwgsŁ'osammeaaseatgfc>''

«* .................... ri
. Restauracja „Cristal"

przy Hotelu Litewskim plac Trybunalski 
L. 2 w Piotrkow ie- 

zawiadamia Szanow ną K lientelę, i i  nowo za 
angażowała zespół damski k w arte t pierw
szorzędnych sił st; m. W arszaw y i otl dnia 12 
listopada 1927 r. codziennie będą odbywały 
się koncerty.
12050 z poważaniem

z a r z ą d .

A K U SZ ER K A  państw ow a —  prze - 
w ażnie dla fimkcjbnairjuszy państw o  
w ych —  adres —  Piłsudskiego 101 
H. W cb ero w a. 12038

PR71-JM SUJK MA M AS7YN1F t

P O SZ U K U JĘ  jakiegokolw iek zajęcia — 
chętnie do zajęcia się domem- o santotnei® 
pana Eleonora M arczak —  ul, W ł. Reym °n 
ta N. 5 u pp, Grabow skich, 12045 y

O K A ZYJN IE sprzedam fortepian w dobryn» 
stanic —  świeżo skórkow any za cenę 450 
zł. Wiadomość —  Żelazna piwiarnia K a r" 
lińskiego. 12052

i

DO SPRZED A N IA  2 morgi ziemi pod mia
stem i' również poszukuję od 2 —  do 4 mOt 
gów. Wiadomość Kaw iarnia —  K aliska 23• 
12048.

MIÓD

ihiracyjny czysto  pszczelny z w łas '  
nej nasieki niż nadszedł, sprzedaję p° 
cenie za t k g . 3.50  gr. P iotrków , ul. 
Sulejow ska N r. 2 . (P ałac P sa rsk ie g o
I p iętro). 12016

CfTIROM ANTKA „Marroona", Piotrków Tr? 
bunalski, Kaliska 23. P rzeszłn it, tera tn i*)' 
sTuić, przyszłość. 1101®

I Maszynkę biurową |
do tem p ero w an ia  ołów ków  I  

można nab ’ć bardzo tanio
■ w e firmie „ A d o l f  P a ń s k i “  fl 

Piotrków Tryb., Legjonów 21

wypadanie,łupież 
onP fl  U S U W  łysienie usuwa- 
„Esencja Chinowo.Chmielowa“ I „My 
dło Chlnowo-Chmielowe“ (z Kogut
kiem).  Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny skład Apteka Gąseckle- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165

f TOWARZYSTWO ^  
| O C H R O N Y  K O B I E T

(
otwiera w swoim lokalu 
Kaliska 3 5 ,  ' I piętro.

I BIURO POŚHEDMCIIi PRACO,
OL -Jasi
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